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Dzień Energetyka
t o w a r z y s z e
ENERGETYCY!

Tegoroczny Dzień Ener­
getyka, obchodzimy w 
szczególnie doniosłym okre 
sie — 30-lccia istnienia 
PRL.

W ciągu tych lat pra­
cownicy energetyki doko­
nali wielkiego dzieła od­
budowy i intensywnej roz 
budowy naszej bazy ener­
getycznej. Polska zajmuje 
obecnie szóste miejsce 
wśród krajów europej­
skich w  zakresie produk­
cji energii elektrycznej. W 
okresie minionych 30 lat 
Potencjał produkcyjny 
elektrowni krajowych 
wzrósł z około 2500 MW 
do ponad 18 500 MW. Stwo 
rzono jednolity krajowy 
system energetyczny,
który w  porównaniu 
2 układami energetycz­
nymi krajów sąsiednich 
stał się ważnym ogniwem  
'v połączonym systemie 
elektroenergetycznym „Po­
kój” krajów członkowskich 
RWPG. Szeroka rozbudo­
wa sieci rozdzielczych do­
prowadziła do powszech­
nej elektryfikacji kraju. 
Zelektryfikowano również 
Podstawowe szlaki kolejo­
we, co w  istotny sposób 
Wpłynęło na usprawnienie 
komunikacji kolejowej.

Szeroko rozwinięta zo­
stała nowa galąż energe- 
tyzacji — ciepłownictwo, 
obejmujące aktualnie 35 
największych miast w  kra 
ju. Przyniosło to znaczne 
korzyści ludności i popra­

wiło warunki ochrony śro­
dowiska.

Rozwój produkcji ener­
gii elektrycznej, jak i cie­
plnej, opierał się na 
bazie bogatych zasobów 
węgla kamiennego i bru­
natnego. Rozwój krajowe­
go przemysłu węglowego 
pozwolił zaspokoić w peł­
ni potrzeby krajowe oraz 
uchronić gospodarkę na­
szą przed dotkliwymi skut 
kami kryzysu paliwowo- 
energetycznego.

Osiągnięcia naszej ener­
getyki możliwe były dzię­
ki stworzeniu i rozwinię­
ciu wielkich krajowych 
biur projektów energetycz 
nych, przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych wy 
specjalizowanych w  budo­
wnictwie elektrowni i sie­
ci elektrycznych, a także 
krajowych fabryk turbin, 
generatorów, transformato­
rów, kotłów oraz odpo­
wiedniej aparatury.

Decydującą jednak rolę 
odegrały w  zapewnieniu 
tego rozwoju patriotyczne 
i wykwalifikowane kadry 
energetyków, które z wiel 
ką ofiarnością i umiejęt­
nością opanowywały coraz 
trudniejsze problemy zwią 
zane z rozwojem postępu 
technicznego. Kadry te za­
decydowały o poważnych 
osiągnięciach w  uspraw­
nianiu budownictwa ener­
getycznego i skróceniu cy­
kli realizacji. Na szczegól­
ne podkreślenie zasługuje 
pomoc udzielana nam przez 
ZSRR w budownictwie i

rozwijaniu naszej energe­
tyki. Pomoc ta pozwoliła 
nam również na opanowa­
nie projektowania elek­
trowni wielkiej mocy oraz 
rozwinięcie produkcji tur­
bozespołów. 
TOWARZYSZE!

Przed energetyką polską 
stoją dalsze poważne za­
dania, związane ze wzro­
stem krajowej produkcji 
energii elektrycznej z 92 
TWh w roku bieżącym do 
300—350 TWh w 1990 r. 
i ponad 550 ThW w roku 
2000. Do najważniejszych 
zadań należeć będzie także 
stałe podnoszenie ekono­
miki oraz usprawnienie 
zarządzania i organizacji 
krajowego przemysłu ener 
getycznego.

Obok rozwijania techni­
ki konwencjonalnej, za­
mierzamy wdrożyć na sze 
roką skalę energetykę ją­
drową.

DRODZY TOWARZYSZE!
W realizacji naszych co­

dziennych zadań musimy 
wszyscy szczególną uwagę 
zwrócić na potrzeby byto­
we naszych kadr energe­
tycznych. Rozwinęliśmy i 
będziemy dalej intensyw­
nie rozwijać w  energetyce 
działalność socjalno-byto­
wą i szkoleniową. Zbudo­
waliśm y wiele mieszkań i 
ośrodków wypoczynkowych, 
stworzyliśmy dobrą prze­
mysłową służbę zdrowia.

Budownictwo mieszkanio 
we jest i będzie nadal 
przedmiotem specjalnej tro 
ski administracji wszyst­

kich szczebli w energetyce. 
Sukcesy w  rozwoju ener­
getyki są dziełem Waszej 
uporczywej codziennej pra 
cy. Świadomości tego, że 
trudem swym przyczynia­
cie się do rozwoju naszej 
Ludowej Ojczyzny, do 
wzrostu dobrobytu wszyst 
kich jej Obywateli.

Za ten intensywny roz­
wój energetyki i uzyska­
nie korzystnych wskaźni­
ków techniczno-ekonomicz 
nych, pragniemy szerokim  
rzeszom pracowników ener 
getyki złożyć szczególnie 
gorące podziękowanie.

Wyrażamy nasze uznanie 
dla budowniczych nowych 
w elektrowni, którzy przez 
skracanie terminów budo­
wy zapewniają szybkie u- 
zyskanie nowych mocy c- 
nergetycznycli.

Serdecznie dziękujemy 
również rzeszom energety­
ków, którzy odeszli na za­
służony odpoczynek, a któ 
rzy w minionych latach 
wspólnie z nami wszystki­
mi budowali energetykę 
polską. Pozdrawiamy na­
szą młodzież i wierzymy, 
że będzie ona pomyślnie 
kontynuować i udoskona­
lać rozpoczęte dzieło przez 
szersze pokolenie energe­
tyków, w  pełni zasługując 
na zaszczytne miano Ener­
getyka.

Z okazji Dnia Energety­
ka przekazujemy Wam rów  
nież nasze życzenia dal­
szych sukcesów w  pracy 
oraz szczęścia i pomyślno­
ści Wam i t łisz y m  Rodzi­
nom.

Przewodniczący 
Zarządu Głównego 

Zw. Zawód. Energetyków  
(—) podpis nieczytelny

EDMUND KOLCZYŃSKI 
Wiceprezes Rady Ministrów 

Min. Górnictwa i Energ.
(—) podpis nieczytelny 

JAN MITRĘGA

Dzień Energetyka jest momentem, w  którym tra­
dycyjnie oceniamy nasz dorobek. W roku bieżą­
cym ocena ta wypada szczególnie efektownie. Za­
łoga naszej Elektrowni pomimo wielu trudności 
pomyślnie realizuje podjęte zobowiązania. Dobra 
eksploatacja i skracanie terminów oswajania blo­
ków są w równej mierze zasługą wszystkich Wy­
działów.

Z okazji Dnia Energetyka pragnę gorąco po­
dziękować całej Załodze Elektrowni za wysiłek  
i patriotyczną postawę, gwarantującą osiąganie 
przez nasz zakład dobrych wyników produkcyj­
nych. Jednocześnie pragnę przekazać słowa uzna­
nia i podziękowania od wiceminHtra Bolesława 
Bartoszka, który w przdedniu Święta odwiedził 
naszą Elektrownię.

Serdecznie dziękując wszystkim robotnikom, 
personelowi technicznemu, inżynierom i pracow­
nikom administracji za dotychczasowe wyniki w  
kształtowaniu dobrej opinii Zakładu, osiągnięcia 
w  pracy zawodowej i społecznej, wyrażam prze­
konanie, że w  przyszłości realizacja ambitnych za­
dań będzie przebiegać jeszcze bardziej sprawnie.

Jednocześnie pragnę zapewnić, że Dyrekcja w  
dalszym ciągu będzie poświęcać dużo uwagi dzia­
łalności na rzecz poprawy warunków pracy.

Z okazji dzisiejszego Święta wszystkim Człon­
kom Załogi i ich Rodzinom życzę owocnych rezul­
tatów w pracy i pomyślności w  życiu osobistym.
iasj&JśL....... _

Dyrektor Elektrowni „Kozienice” 
mgr inż. ADAM BIAŁY

W Dniu Święta Energetyka — w imieniu Bu­
downiczych Elektrowni „Kozienice” i własnym — 
składam Załodze i Dyrekcji Zakładu serdeczne 
gratulacje z okazji dotychczasowych sukcesów u- 
zyskanych w  eksploatacji, montowanych przez nas 
bloków.

Korzystając z milej okazji pragnę zapewnić, że 
Załoga Placu Budowy dołoży wszelkich starań 
aby zobowiązanie o przekazaniu ośmiu bloków do 
końca bieżącego roku zostało w  pełni wykonane. 
Z okazji Waszego Święta życzymy pomyślności w 
realizacji przyjętych zadań i zadowolenia w  ży­
ciu osobistym.

Dyrektor Generalnego Wykonawstwa 
Budowy Elektrowni „Kozienice” 

inż. JOZEF ZIELIŃSKI

DOBRĄ PRACĄ WITAMY DZIEŃ ENERGETYKA

Prezent 
dla kraju

D ZIEŃ 1 Energetyka zało 
ga Elektrow ni „Kozie­

nice” w  br. w ita pokaźnym  
dorobkiem. Zobowiązania 
produkcyjne i czyny spo­
łeczne podjęte dla uczcze­
nia X X X -lecia PRL są r e ­
alizowane z dużym rozm a­
chem.

Energetycy z „Kozienic” 
zobowiązali się w yprodu­
kować w  bieżącym roku 
1 000 000 MWh. W yproduko 
wanie do 31 lipca 713 000 
MWh stanow i gw arancję, 
że w tej części zobowiąza­
nie zostanie w  pełni w y­
konane. Zobowiązanie prze 
widywało także przekro­
czenie p lanu  sprzedaży 
energii i mocy elektrycz­
nej o kwotę 160 min zło­
tych i do chwili bieżącej 
zostało wykonane niemal 
w całości. Do końca roku 
plan sprzedaży zostanie 
przekroczony o dalsze 10 
min złotych. Zgodnie . z tre 
ścią zobowiązania załoga 
m iała osiągnąć obniżenie 
planowanych kosztów  zmień 
nych w ytw arzania ener­
gii elektrycznej o kwotę

19 200 000 złotych. W okre­
sie 7 miesięcy kw oty te 
obniżono o 35 400 000 zło­
tych, co odpow iada zaosz­
czędzeniu 54 809 ton węgla. 
P rzew iduje się, źe do koń­
ca roku  koszty zmienne 
w ytw arzania zastaną obni­
żone o 48 m in złotych.

S praw na realizacja zo­
bowiązań sta ła  się m ożli­
wa m.in. dzięki uzyskaniu 
dodatkbwej produkcji i 
mocy z ty tu łu  wcześniej­
szego przekazania do eks­
ploatacji bloków energe­
tycznych. Skrócenie te r ­
minów w ykonania bloków 
V—V IIII pozwoli na w y­
produkow anie energii o 
w artości 83 200 000 zł.

Przekroczenie planu 
sprzedaży energii i mocy 
uzyskano dzięki skróceniu 
— do 3 miesięcy — okre­
su osiągania pro jek tow a­
nej zdolności produkcyjnej 
przez bloki oddaw ane do 
eksploatacji. Dla rea li­
zacji zobowiązań w aż­
ne je st uzyskanie obniże­
n ia planowanego w skaźni­

ka  potrzeb w łasnych o 
0,79%.

Na obniżenie jednostko­
wych kosztów zm iennych 
w płynęło obniżenie jedno­
stkowego w skaźnika zuży­
cia paliw a umownego o 12 
g/kVh oraz obniżenie ce­
ny palirwa umownego (o- 
graniczenie zużycia m azu- 
tu, spalanie gorszych ga­
tunków  węgla). W części 
zobowiązań dotyczącej czy 
nów  społecznych Załoga 
w ykonała pracę w artości 
ponad 456 tys. złotych. Na 
w artość tę złożyły się p ra ­
ce przy budow ie obiektów  
rek reacji i wypoczynku, 
zagospodarow aniu i up ięk­
szaniu osiedlą m ieszkanio­
wych, prace przy budowie 
i w yposażaniu placów za­
baw  dla dzieci.

Podane cyfry dotyczą 
siedm iu miesięcy bieżące­
go roku. W chwili obec­
nej realizacja zobowiązań 
znajduje się w pełnym  to­
ku. W szystko w skazuje na 
to, że przyjęte dodatkowe 
zobowiązania zostaną zrea 
lizowane ze znaczną nad ­
wyżką.



„iZu du jem g  G le U tro w n ię ”

Budowniczy XXX - lecia
Zgodnie z zapowiedzią, prezentujem y sylw etki ko­

lejnych kandydatów  do ty tu łu  „Człowiek X X X -lecia” 
przyznaw anego w  w yniku plebiscytu ogłoszonego 
przez „B eton-S tal”.

Jan  W ro n a
W zawodzie p racu je od 

1936 roku. P rzed w ybu­
chem wojny pracow ał przy 
budowie dworca głównego 
w W arszawie.

W X X X -leciu przeszedł 
szlak w ielkich inwestycji, 
rozpoczęty w  roku  1945 
pracam i przy odbudowie 
gm achu Sejm u. Był je ­
dnym  z budowniczych o- 
siedla „M uranów ”. Jako  
pracow nik przedsiębior­
stw a Budow nictw a Przem y 
słowego Nr 3, wznosił ce­
gielnię—gigant — „Zie­
lonka”, zajezdnię kolejową 
w M ińsku, obiekty Z akła­
dów Lam p Oscyloskopo­
wych w  Iwicznej.

W roku  1952 przeszedł 
wraz z załogą budowy ele 
ktrociepłow ni O strołęka do 
„B eton-S talu”. Już jako 
pracow nik  tego przedsię­
biorstw a zdobywał sławę 
doskonałego fachowca na 
budowie ciepłowni Łódź, 
reak to ra  atomowego w  
Św ierku, Zakładów  S ilika 
towych i budowie E lektro 
wni w  Gosławicach, budo 
wie Zakładów  K onstruk­
cji S talow ych w  Skiernie 
wicach. Od roku  1963 z ro  
czną przerw ą spowodowa­
ną pobytem  na budowie cu 
krow ni w  Czechosłowacji, 
p raću je na budowie w iel­
kich elektrow ni *— P ątno­
wa i .Kozienic.

Swoje wysokie um iejętno 
ści i bogate doświadczenie 
po trafi prezkazać w spółpra 
cownikom. B rygada Jan a  
W rony mg n a  swoim ko-n 
cie wszystkie poważniejsze 
roboty ciesielskie na n a ­
szym p lacu budowy. Do 
szczególnie trudnych i od 
powie dzialnych zalicza się 
szalunki pod fundam enty  
turbin . P race  w ykonane 
przez brygadę Ja n a  W rony 
odznaczają się wysoką ja ­
kością i estetyką.

Wysokie tem po robót u- 
trzym yw ane przez brygadę 
spraw ia, że posiada ona 
n iebagatelny udział w  rea  
lizacji zobowiązań. Za nie 
naganną, pełną pośw ięce­
nia pracę brygadziście 
przyznano: Odznakę Przo 
downika Pracy, Złotą Od­
znakę „Beton-Stalu” a tak 
że wysokie odznaczenia 
państw ow e — Brązowy, 
Srebrny i  Złoty Krzyż Za 
sługi. B rygada zaś posia­
da Złotą Odznakę Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej. 
Dodajm y, że Jan  W rona 
jest wzorowym m ężem  i oj 
cem. Jedna z córek po 
ukończeniu Technikum  Go 
spodarki W odnej podjęła 
pracę w  Elektrow ni „Ko­
zienice”.

inż. Józef Zieliński
Postać D yrektora Budo­

wy Elektrow ni nie w ym a 
ga rekom endacji. Józef Zie

S T U D Z I A N K I  7 4
W bm. m inęła 30 rocznica zwycięskiej bitw y pod 

S tudziankam i. Sprawozdanie z uroczystości zam ie­
ściliśmy w poprzednim  num erze gazety — poniżej 
m igaw ki fotoreporterskie.

Przed apelem  poległych zapłonął znicz.

■: :: . .

W ieniec składa delegacja Elektrow ni.
P o t .  S. B Ą K

liński jest dziś jednym  z 
najbardziej znanych budo­
wniczych w  k ra ju  i za gra 
nicą. Znam y go z codzien­
nych kontaktów  na budo­
wie. Wiadomo, że dzisiej­
szy D yrektor Budowy roz 
począł p racę jako robotnik 
gazowni. P raca  trw ała  na 
dwie zm iany. W ybrał tę 
nocną, aby w  dzień uczę­
szczać do sźkoły. N auki, 
nie p rzerw ał w  czasie woj 
ny. P o  wyzwoleniu robot­
nicy gazowni w ybrali go 
dyrektorem  adm ińistracy j- 
nym.

W latach  1946—47 na po 
lecenie M inistra k ieru je u - 
ruchom ieniem  gazowni w  
G dańsku, Olsztynie i Gorzo 
wie. Po powrocie do W ar­
szawy podjął się odtw arza 
n ia nowoczesnej na owe 
czasy piecowni ty p u  „Glo 
w er — w est”, k tórej nie 
chcieli odbudow ać angiel­
scy wykonawcy, odm aw ia­
jąc rów nież przekazania 
dokum entacji. O biekt zo­
stał jednak  odbudow any i 
osiągnął naw et lepsze w ska 
źniki niż zakładali Anglicy.

P rzy  odtw arzaniu  pieco­
wni zafrapow ał Józefa Zie 
lińskiego proces inwestycy 
jny. P o łknął bakcyla. A, 
że je s t urodzołnym organiza 
torem  kierow ał później 
w ielkim i budow am i. W Zie 
lonce, M ińsku, Woli Raszto 
w skiej. Jako  pełnomocnik 
M inistra urucham iał Zakła 
dy „Erg” w  Sarzynie, S tu 
diując n a  Politechnice W ar 
szaw skiej kierow ał budową 
elektrow ni w  Łodzi i na 
S iekierkach. Już _ z dyplo­
m em  w kieszeni kończył 
tę osta tn ią  z budów, aby 
podjąć odpowiedzialne sta 
nowisko dyrektora^ budowy 
w  Pątnow ie a później w 
Kozienicach.

Będąc autorem  kozienic- 
kiego rekordu, laureatem  
nagrody M inistra Budownic

tw a i PMB w  dziedzinie or 
ganizacji budowy, rozm a­
w iając z jednym  z dzienni 
karzy  powiedział: „Tylko 
nie zróbcie ze mnie fałszy­
wego skrom nisia, zgarbacia 
łego praousia, co św iata nie 
widzi poza swoimi bloka­
m i”. I wszyscy m usim y się 
zgodzić ze słusznością tego 
zastrzeżenia. Swego czasu 
dyrektor Jóeef Zieliński o- 
siągnął olim pijski poziom 
w  gim nastyce przyrządo­
wej. U praw iał żeglarstwo, 
pływ anie i sport m otoro­
wy. Piszemy o tym  nie po 
to, aby ujaw nić pryw atne 
hobby, ale aby podkreślić, 
że uw ażając sport za szko 
łę charak terów  przyczynił 
się w  znacznym stopniu do 
jego rozw oju wśród załogi.

Sylw etka D yrektora Zie 
lińskiego to tem at, który 
posiada tak  obfitą biblio­
grafię, że nie jesteśm y w 
stanie naszkicować wszyst 
k ich  rysów  jego bogatej 
indyw idualności. P o trafi 
on być zarówno w ym agają 
cym kierownikiem , wycho­
wawcą i praw dziw ym  przy 
jacielem  załogi, tra k tu ją ­
cym towarzyszy pracy ja ­
ko równorzędnych p artn e ­
rów.

Jako organizator budowy 
dyrektor Zieliński stanowi 
klasę sam dla siebie. Śmia 
łe, odważne przedsięw zię­
cia i efektyw na ich realiza 
cja zyskały m u w ielki sza 
cunek załogi i całego spo 
łeczeństwa. M iarą uznania 
jego pracy są liczne odzna 
ki i odznaczenia, których 
lista jest zbyt długa, aby 
ją  cytować w  całości. N aj­
wyższym Odznaczeniem 
Państw ow ym  jakie otrzy­
mał jest Order Sztandaru 
Pracy I Klasy. W arto do­
dać, że w  tej bogatej kole 
kej i znalazło się także od 
znaczenie dla au tora sukce 
sów budowlanych nieco nie 
typowe, a mianowicie: „Za 
Ofiarność i Odwagę w 
Obronie Życia i Mienia”, 
przyznane za uratow anie 
życia tro jgu tonącym.

W nowej 
szkole

W czerwcu br. zapadła 
decyzja o utw orzeniu Ze­
społu Szkół Zawodowych 
w Kozienicach. Zgodnie z 
Zarządzeniem  M inistra O- 
świaity i W ychowania, któ 
re sankcjonuje tego typu 
działalność utworzono zes­
pół szkolny, w  skład k tó ­
rego weszły: P rzyzakłado­
wa Zasadnicza Szkoła Z a­
wodowa dla P racujących i 
Wieczorowe Technikum 
Energetyczne. Liceum  Eko 
nomiczne i ' Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa w  Ko­
zienicach.

Szkoła kształcić będzie 
m echaników  maszyn i u- 
rządzeń energetycznych, 
przyszłych pracowników 
Zakładu Prefaforykacji Be 
tonów w  specjalności b e­
toniarz.—zbrojarz, spaw a­
czy—ślusarzy dla Elbudu, 
m echaników  kierowców dla 
PKS, WSTW i POM a tak 
że m onterów  instalacji b u ­

dowlanych oraz kandyda­
tów  do pracy w  handlu  i 
usługach.

Nowy rok  szkolny m ło­
dzież Zespołu Szkół Za­
wodowych pow ita — 
w obiekcie przekazyw anym  
w łaśnie do użytku. Na po­
czątku roku zostanie p rze­
kazanych 14 izb lekcyj­
nych a do 15 październi­
ka — cały budynek dy­
daktyczny.

Połączenie szkół staw ia 
możliwość uspraw nienia 
adm inistracji, obniżenia 
kosztów ich prowadzenia, 
racjonalnego w ykorzysta­
nia pomieszczeń i w yposa­
żenia, doskonalenia obsady 
kadrow ej i organizacji p ra 
cy.

Troską dyrekcji zespołu 
szkół będzie pełne wyko­
rzystanie tej szansy dla 
w zrostu poziomu naucza­
nia a tym  sam ym  przygo­
tow ania absolw entów  do 
zawodu.

Tym razem  kradzież  
uniem ożliwiono

Zabezpieczenie m ienia jest u nas wciąż dalekie od 
doskonałości. Z darzają się kradzieże. Dokonanie jed ­
nej z nich uniemożliwił Antoni Pastwa pracownik 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Wodnego —« Puławy. 
W ykonując roboty przy regulacji Wisły znalazł w y­
niesioną z placu budowy spawarkę. O tym  fakcie n a ­
tychm iast powiadom ił straż przem ysłową. Dyrekcja 
Budowy za naszym pośrednictwem wyraża Antoniemu 
Pastwie serdeczne podziękowanie.

Znalazca jest człowiekiem w yjątkowo sum iennym , 
zdyscyplinowanym  o nienagannym  przebiegu 10-let- 
niego stażu pracy. T aką opinię w ystawia m u k ie ­
rownictw o Przedsiębiorstw a. Kto wie, jak i obrót p rzy ­
brałaby spraw a w  przypadku, gdyby na jego m iejscu 
znalazł się ktoś mniej uczulony na spraw y ochrony 
m ienia społecznego. Dlatego w yrażając swe uznanie 
A ntoniem u Pastw ie pragniem y zwrócić uwagę k ie ­
row nictw u odcinków robót na konieczność zwiększenia 
kontroli nad  powierzonym  dobrem społecznym.

Zakład pracy jest m ie j­
scem, w  k tó rym  każdy z 
nas spędza w iększą część 
dnia. Od w arunków  pracy 
i w ypoczynku po niej za­
leżą w dużej m ierze samo 
poczucie i w ydajność p ra ­
cy. W zbogacanie bazy, udo 
skonalania m etod działania 
w dziedzinie socjalnej, le 
psze wykorzystanie ośrod­
ków wczasowych znajduje 
się w  centrum  uwagi 
w szystkich organi­
zacji działających na tere 
nie zakładu, a ' szczególnie 
organizacji związkowej.

Specyfika działania
Rady Zakładow ej w  E lek­
trow ni „Kozienice” polega 
na tym, że w tym  dużym 
organizmie, członkowie Ra 
dy pracu ją społecznie. Spo 
wodowało to określone kon 
sekwencje w  wyborze m e­
tod działania.

R ada Zakładow a w  swo 
jej działalności staw ia na 
włączenie do pracy szero­
kiego aktyw u. W Elektrow  
n i działa 5 Rad Oddziało­
wych, k tóre rozstrzygają o 
załatw ieniu istotnych
spraw  pracowniczych. W 
kom petencjach Rad Oddzia 
łowych znalazły się: s ta ­
w ianie wniosków w sp ra­
wie rozdziału mieszkań, po 
działu nagród i prem ii, or 
ganizacja wypoczynku so­
botnio-niedzielnego, w nios­
kowanie o przydział bez­
zw rotnych zapomóg i po­
życzek.

Przewodniczący Rady Za 
kładowej Jan Chlond
stw ierdza, że wszystkie Ra 
dy Oddziałowe działają ak 
tyw nie na szczególne w y­
różnienie jednak  zasługuje 
Rada Oddziałowa Transpor 
tu i Nawęglania w raz z 
przewodniczącym  Kaczo­

rem oraz Rada Oddziało­
wa Remontów (przew. Ka 
linowski) za szerokie roz­
winięcie akcji współzawod­
nictw a i czynów społecz­
nych. Ra'da O'ddziałowa 
Ruchu, k tórej przew odni­
czy inż. Jaświłko jest nato 
m iast najaktyw niejsza w 
organizacji sportu, w ypo­
czynku i działalności ku l­
turalno-ośw iatow ej.

W bieżącym roku około 
140 dzieci (co stanow i 100% 
potrzeb) skorzystało z kolo 
nii letnich w  Krynicy Mor 
skiej, Niezdowie i K rasno 
brodzie.

R ada Zakładow a obrała 
zasadę ścisłej współpracy 
z ZMS. Pozwoliło to na 
skoncentrow anie środków  i

Dobre warunki p r a c y  
i wypoczynku =  

wyższa produkcja
Rada Zakładow a działał 

ność tę koordynuje i finan 
suje.

W polepszeniu w arunków  
m ieszkaniowych istotną ro 
lę odgrywa budow nictwo 
zakładowe oraz przyznaw a 
nie pożyczek długoterm ino 
wych na w kłady spółdziel­
cze i rem onty mieszkań.

W ram ach  popraw y w a­
runków  m ieszkaniowych za 
łogi E lektrow ni z in ic ja ty­
wy Rady Zakładowej zo­
stanie zorganizowane bu ­
downictwo jednorodzinne. 
Obecnie Rada Zakładowa 
rozpisała ankietę dla uzys 
kania danych co do ilości 
chętnych. W ystąpiono tak 
że do MRN o wskazanie 
lokalizacji. Budowa będzie 
realizow ana m etodą uprze 
mysłowioną.

Zgodnie z opracowanym  
.prelim inarzem  90% środ­
ków funduszu socjalnego 
przeznacza się bezpośred­
nio dla Załogi.

stworzyło młodzieży dodat 
kowe możliwości a trak cy j­
nego w ypoczynku — po­
przez znaczne zm niejszenie 
odpłatności za obozy i wy 
cieczki zagraniczne.

Tworzenie bazy socjalno- 
-bytow ej od podstaw  w y­
m aga niem ałych nakładów  
finansowych. S tąd  też wy 
branie zasady koncentro­
wania środków na akcję so 
cjalną z różnych funduszy 
w ydaje się rozwiązaniem  
szczególnie trafnym .

E lektrow nia posiada pry 
w atną kw aterę na 30 
m iejsc w raz ze stołówką na 
Helu. W sezonie korzysta 
z niej około 150 chętnych. 
Miłośnicy tu rystyk i gór­
skiej odpoczywają w bazie 
wczasowej ZEOW w . Mycz 
kowcach. Zapotrzebow anie 
na wczasy jest zaspokaja­
ne ,w 100%, o czym świad 
czy fak t niew ykorzystania 
w  pełni skierow ań FWP.

R ada Zakładow a stosuje 
dopłaty do wczasów człon­
ków rodzin pracowników. 
W ciągu całego roku (z 
w yjątkiem  okresu akcji ko 
lonijnej) organizowane są 
wycieczki. Z wszystkich 
świadczeń socjalnych, na 
równi z pracow nikam i ko­
rzysta ją  uczniowie P rzy­
zakładowej Szkoły, którzy 
są członkami Związku 
Zaw., zdobywając staż 
związkowy, już w trakcie 
nauki.

W bieżącym roku  zosta­
nie otworzone dodatkowe 
przedszkole na 60 miejsc, 
co w praw dzie nie zaspokoi 
zapotrzebow ania, ale pozwo 
li na znaczne ułatw ienie 
życia wielu rodzinom. Pro 
jektow ana jest rozbudow a 
żłobka.

Dużą uwagę przyw iązuje 
Rada do praw idłow ej orga 

.nizacji służby zdrowia. Or 
ganizacja związkowa m a 
poważny udział w umożli 
w ieniu załodze korzystania 
z porad lekarzy — specja 
listów  w zakładowej przy 
cbodni zdrowia.

Przy Radzie Zakładowej 
działa 10 kom isji p roble­
mowych, a tem atyka ich 
p rac  obejm uje całą sferę 
spraw  socjalno-bytow ych.

W czasie krótkiej rozmo 
wy z Przewodniczącym Ra 
dy Zakładowej Elektrowni 
Janem Chlondem przy ją ł 
on ponad 10 in teresantów  
i nie m niej telefonów. P ra 
ktycznie drzwi Rady Za­
kładow ej są dla wszystkich 
otw arte. In teresan tów  za­
łatw ia się od ręk i un ika­
jąc s tra t czasu.

„Ś3udujem ti G le h tr o w n ię ” 3

zagadnień bezpieczeństwa

Z a w o d y  k o n n e  m a ją  z a w s z e  w ie lu  k ib i c ó w  w  E l e k t r o w n i .
F o t .  S . B Ą K

Zamiast przeglądu prasy

Dlaczego straszy „Ś w ie rża ”
W jednym  z ostatnich nu 

m erów  „Polityki” wyczyta 
liśmy, że pew ien dygni- 
trz wyższego szczebla wizy 
tu jąc pola PGR zapytał dy 
rek to ra: „Czemu to żyto 
jeszcze nie żżęte?”. „Bo to 
pszenica” — padła odpo­
wiedź. Na akcji żniwnej 
znają się wszyscy. Podob­
nie jak  na energetyce i bu 
downictwie.

Z opasłej koperty  w y­
cinków prasowych w ybie­
ram y kilka, aby nasze twie 
rdzenie nie pozostało goło 
słowne.

„Echu K rakow a” — już 
się znudziliśmy. W kalen­
darzu przekazanych inwe 
stycji znaleźliśmy inforrna 
cję o oddaniu do eksploa­
tacji E lektrow ni „Kozieni­
ce” i to jeszcze w ubiegłym 
roku. W ram ach koleżeń­
skiego rew anżu w yjaśnia­
my naszym  czytelnikom, 
na podstawie dostępnych 
m ateriałów  (również oszczę 
dzając na delegacji), że

K rakow ianin jest to istota, 
k tóra w sukm anie i roga­
tywce biegnie- żwawo na 
Wawel, gdzie m a dum ać i 
tęsknić, a nie zajm ow ać się 
następnym i etapam i budo­
wy prow incjonalnej e lek ­
trowni. Jak  z powyższego 
w ynika powodów do fuka 
nia brak .

Nie chcąc siać regional­
nych antagonizm ów  przy­
znać m usim y, że wręcz 
przeciwnie trak tu ją  nas w 
Poznaniu. Czytelnicy „Ga 
zety W ielkopolskiej” mieli 
okazję wyrobić sobie po­
gląd, że: „uwieńczeniem
tej najm łodszej i najnowo 
cześniejszej elektrow ni (Ko 
zienice — przyp. mój) bę­
dą dwie tu rb iny  po pięć­
dziesiąt m egaw atów ”. Tu 
korespondent widać w y­
szedł z założenia, że jak  się 
naród powoli przyzwyczai, 
to pojawienie się „pięćse­
tek” nikogo nie przypraw i 
o zawal.

dokończenie na str. 4

D la  u n ik n ię c ia  
s  t r a t

Rytmiczna praca Elek­
trowni w arunku je możli- 
mość w ykonania zadań 
przez przemysł, a tym  sa­
mym wykonanie planów 
gospodarczych k ra ju . K aż­
da aw aria, a szczególnie 
pożar w  elektrow ni, po­
woduje z reguły poważne 
skutki ekonomiczne spo­
wodowane stratam i w  tych 
zakładach oraz stratam i 
w tórnymi pow stałym i na 
skutek zakłócenia toku 
produkcji u odbiorców. Z 
tych względów zapew nie­
nie należytej ochrony prze 
ciwpożarowej jeist jednym  
z głównych zadań energe­
tyki.

Zastosowanie nowoczes­
nych urządzeń technioz- 
nych w płynęło w praw dzie 
na popraw ę bezpieczeństwa 
pożarowego w  obiektach 
elektrow ni, nie zlikw ido­
wało jeidnak niebezpieczeń 
stw a w  Zupełności. Zagro­
żenie pożarowe w ynika ze 
specyfiki produkcji elek­
trowni.

Doskonałą pożywką dla 
ognia stanow ią w ystępują­
ce w elektrow niach duże 
ilości m ateriałów  palnych, 
jak  węgiel a zwłaszcza pył 
węglowy, palne oleje, oslo 
ny — izolację, oraz k ilku- 
setkilom etrow e odcinki 
kabli. Niebezpieczny jest 
również — jeden z n a j­
bardziej wybuchowych ga­
zów — wodór, stosowany 
do chłodzenia generato­
rów. Szczegółowa analiza 
tych zagrożeń stanowi pod 
staw ę do przedsięwzięć w 
zakresie profilaktyki po­
żarowej. Coraz powszech­

niej wprow adza się au to­
m atyczne urządzenia a la r­
mowe. W prace te anga­
żują się ekipy „Energopo- 
m iaru” i „Energom ontażu”, 
drogą prób labo ra to ry j­
nych szukając n a jtra fn ie j­
szych rozw iązań w zakre­
sie ochrony przeciw poża­
rowej.

W Elektrow ni „Kozieni­
ce” spraw y bezpieczeń­
stw a przeciwpożarowego 
trak tow ane były z pełną 
powagą od początku is t­
nienia Zakładu. Stanow is­
ko pracy w  naszej elek­
trow ni kosztuje około 7 
m in zł. S taw ka jesit więc 
bardźo wysoka. Nad bez­
pieczeństw em  pożarowym 
czuwa w  Kozienicach Obo 
wiązkowa S traż Pożarna, 
k tó rą  k ieru je inż. — elek­
tryk  Zbigniew  Jaśw iłko. 
Oddział Obowiązkowej 
Straży Pożarnej dysponu­
je bojowym wozem s tra ­
żackim, agregatem  oddy­
m iającym , przyczepą do 
w ytw arzania piany i in ­
nym  sprzętem  strażackim .

Ciężar odpowiedzialności 
za stan  bezpieczeństwa 
przeciw  pożarowego spo­
czywa na wszystkich 
pracownikach, a w  szcze­
gólności na kadrze in- 
żynieryjrio-itechnicznej. Każ 
dy pracownik bez wzglę­
du na funkcję i zajm ow a­
ne stanow isko przechodzi 
przeszkolenie w  zakresie 
przeciwpożarowym , zakoń­
czone egzaminem, którego 
w ynik decyduje o za trud ­
nieniu na danym  stanowis

pożarowego już w  fazie 
p rojektow ania, e lek trow ­
nia nasza posiada dobre za 
bszpicczenie przed możli­
wością • rozprzestrzeniania 
się pożaru kabli. Tunele 
kablowe wyposażone są w 
autom atyczne urządzenia 
sygnalizacji pożarowej z 
zastosowaniem  jonizacyj­
nych czujek reagujących 
na dym i w zrost tem pera­
tury . Specjane włazy do 
tuneli pozw alają w razie 
niebezpieczeństwa zarów ­
no na szybkie oddym ienie 
tuneli jak  i na w ypełnie­
nie objętych pożarem  od­
cinków pianą z gaśnicy.

Oddziały Obowiązkowej 
Straży Pożarnej są p rzy­
gotow ywane do akcji gaś­
niczych w  specyficznych 
w arunkach  pożarowych w 
elektrow ni. Między inny ­
mi w  ram ach program u 
szkolenia uwzględnia się 
pracę w  aparatach  tleno­
wych.

Jedną z takich akcji mie 
liśmy możność obserwować 
w  bieżącym tygodniu. P o­
kaz zastał zorganizowany 
z okazji zorganizowania w 
Kozienicach narady na te ­
m at bezpieczeństwa i o- 
chrony przeciwpożarowej 
w energetyce zawodowej. 
W naradzie m.in. uczestni­
czyli: dyr. d.s technicz­
nych Zjednoczenia Ener­
getyki mgr inż. Zbigniew  
Skopiec, główny inspektor 
ochrony p.poż. Min. Górn. 
i Energ. płk Alfred Nie­
wiadomski, przedstawiciel 
Komendy Głównych Stra­
ży Pożarnych pik Zdzisław  
Radwański, przedstawicie­

le Wojewódzkiej i Powia

tow ej Komendy Straży Po 
żarnych, reprezentanci 
„Energopom iaru” i „Ener- 
goprojektu”.

Udział przedstawicieli 
straży zawodowych w yni­
ka ze ścisłej w spółpracy 
terenow ych jednostek za­
wodowych z Obowiązkową 
S trażą Pożarną. Strażacy 
przeprow adzają wspólne 
ćwiczenia i gry pożarowe 
w oparciu o operacyjne 
plany obrony. Ostatnio 
tego typu  ćwiczenia po­
przedzone w ykładam i teo­
retycznym i przeprow adzo­
no na terenie elektrow ni 
w Łaziskach.

Mimo bezspornych osiąg 
nięć w zakresie bezpieczeń 
stw a pożarowego prze-mysl 
energetyczny m a jeszcze 
wiele do zrobienia. Doty­
czy to zwłaszcza przyspie­
szeń we w drażaniu  postę­
pu technicznego w  zakre­
sie autom atyzacji zabez­
pieczeń, podnoszenia sku ­
teczności ich działania pro 
porcjonalnie do postępu 
w produkcji energii. Za­
chodzi również potrzeba 
doskonalenia, umiejętności 
załóg w dziedzinie zapo­
biegania pożarom  i uści­
ślenia w spółpracy na tym 
odcinku z terenow ym i o r­
ganam i ochrony przeciw ­
pożarowej.

W projekcie budowy III 
etapu  naszej elektrow ni 
przewidziano m.in. zloka­
lizowanie nastaw ni w od­
dzielnym, izolowanym od 
elektrow ni, budynku. Do 
chłodzenia generatorów  zo 
staną zastosowane oleje 
niepalne produkcji radziec 
kiej. Przew idziano rów ­
nież szereg innych udosko 
naleń. Będą one w prow a­
dzane w  przyszłości w  in ­
nych now obudow anych i 
m odernizowanych elek­
trowniach.

Sądzimy, że kozienicka 
narada stanie się etapem  
w realizacji tego ważnego 

■ program u.

Ośrodek sportowo-wypoczynkowy
w  Kołobrzegu

W m aju ubr. rozstrzyg­
nięto ogólnopolski konkurs 
na zabudowę Kołobrzegu 
do roku  1990.

Nowo opracowana w ersja 
zagospodarow ania m iasta 
przew iduje m.in. budowę 
nowej dzielnicy uzdrow is­
kowej na 6,5 tys. łóżek. W 
tej ozęści m iasta, w  po­
bliżu plaży pow stanie o- 
środek wypoczynkowy dla 
energetyków , który po se­
zonie będzie w ykorzysty­
w any dla celów szkolenio­
wych. Z tego ty tu łu  o trzy­
m ał nazwę: Międzyokręgo 
wy Ośrodek Szkolenia Za­
wodowego Zakładów  E ner­
getycznych. P rzew iduje się, 
że w  kosztach budowy 
partycypow ać będzie rów ­
nież nasza elektrow nia, co 
umożliwi w  przyszłości za 
łodz-e zarezerw ow anie okre 
słonej ilości m iejsc wcza­
sowych.

W pobliżu ośrodka, zlo­
kalizowanego w dzielnicy 
uzdrowiskowej, znajdzie się

kino panoram iczne na 400 
miejsc, biblioteka, k aw iar­
nia, p ijaln ia wód m ineral­
nych, k lub  nocny, ogród 
zimowy, forum  parkow e, 
pływ alnie, a także przy­
chodnia zdrowia, apteka, 
poczta, oraz liczne placów 
ki usługowo-handlowe.

Ośrodek E nergetyki zo­
stanie w ybudow any w o- 
parc iu  o elem enty W-70 i 
posiadać będzie wysoki 
standard  wykończenia 
w nętrz. Na dachu 10 kon­
dygnacji budynku wyso­
kiego zaprojektow ano ob­
szerny ta ras  dla plażow a­
nia. W niskim  budynku u- 
mieszczono zaplecze gastro 
nomiczne, sale klubowe, 
w ykładow e itp.

G eneralnym  W ykonawcą 
całój inw estycji będzie 
K om binat Budowlany w 
Kołobrzegu. \

Pierw sze p race  przy 
uzbrajan iu  terenu  zostaną 
rozpoczęte w  roku przy­
szłym.

_ Z inicjatywy Dyrekcji Budowy Elektrowni „Ko­
zienice” Warszawskiego Przedsiębiorstwa Budowy 
Elektrowni i Przemysłu „Beton-Stal”, Wojewódz­
ka Komenda Ochotniczych Hufców Pracy FSZMP 
w Kielcach organizuje STACJONARNY HUFIEC 
PRACY DLA MŁODZIEŻY MĘSKIEJ, NA TE­
RENIE NASZEJ BUDOWY.

W Ochotniczym H ufcu P racy w  okresie 2 lat 
młodzież zdobywać będzie kw alifikacje w  zawo­
dach: m urarz—tynkanz, cieśla—zbrojarz, m onter
konstrukcji stalowych i żelbetowych, szklarz—de­
karz, betoniarz—posadzkarz, operator sprzętu śred­
niego i ciężkiego, spawacz.

z szansy
Junacy, zdobywając zawód wykwalifikowanego 

rzem ieślnika, odbywać będą jednocześnie przesz­
kolenie wojskowe, z przeniesieniem  do rezerwy 
po 2 latach. Warunki pobytu w Hufcu są bardzo 
korzystne. Członkowie H ufca otrzym ują bezpłat­
ne zakw aterow anie, um undurow anie oraz częścio­
wo odpłatne wyżywienie. W ynagrodzenie miesięcz­
ne za pracę wynosić będzie 1100—2500 złotych. 
Junacy  korzystają z w szystkich świadczeń socjal­
nych i p raw  pracowniczych. Po ukończeniu nauki 
absolw ent H ufca może zostać pracow nikitm  Be­
ton-Stalu, jednego z najw iększych przedsiębiorstw  
budowlanych. Przedsiębiorstw o będzie prowadzić 
roboty na terenie Świerży Górnych ponad 10 lat.

Ze względu na ważność budowy istnieje możli­
wość otrzym ania nagród za przyspieszenie cykli 
produkcyjnych. Pracow nicy uczestniczą w fundu ­
szu zakładowym  w ypracow anym  z rocznego zys­
ku.

K orzystne w arunki pracy na budowie znane są 
naszym  czytelnikom. Toteż liczymy, że w m iej­
scach zam ieszkania zainteresują oni młodzież, k tó ­
ra  nie zdecydowała się jeszcze na wybór zawodu, 
pow stającym  Hufcem.

Do Hufca będą przyjm ow ani kandydaci w  w ie­
ku  17i—24 la t po ukończeniu podstawowej szko­
ły, na podstaw ie następujących dokum entów: św ia­
dectwa szkolnego, dowodu osobistego lub m etryki 
urodzenia, książeczki wojskowej lub  zaświadcze­
nia re jestrac ji przedpoborow ej.,

Zgłoszenia kandydatów  przyjm uje i inform acji 
udziela:

DYREKCJA BUDOWY ELEKTROWNI 
„KOZIENICE”

GENERALNY WYKONAWCA „BETON-STAL” 
Świerże Górne k.Kozienic 

Dział Zatrudnienia i Płać, pokój 21—22 
tel. 51-509, 51-508

Na zdjęciu: makieta Międzyokręgowego Ośrodka
Zakładów Energetycznych.

Pnenp bezpieczniej
W bieżącym r.-.iosiącu wi prowadzona została częścio 

zytował naszą budowę in w a selekcja uszkodzonych 
spektor pracy . • i u O- elem entów  rusztow ań typu 
kręgu  Związku Zawodowe „W -wa”. U rządzenia dźwi 
go Pracow ników  Przem y- gowe są zarejestrow ane w 
słu Budowlanego w W ar- RDT i obsługiwane przez 
szawie H enryk Kazików- upraw nionych operatorów , 
ski, dokonując przeglądu K w artalne przeglądy sprzę 
stanowisk pracy w „Encr tu, podczas których spraw  
gom ontażu”. K orzystając z dzany jest stan techniczny 
jego obecności poprosiliś- i stan  bhp używanego 
my o krótką ocenę stanu  przy m ontażu sprzętu  
bhp w  tym  przedsiębior- przyczyniają się do likw i- 
stwie. cjącji zagrożeń. Urządzenia
,Inspekcja stw ierdziła po- energoelektryczne są syste 
praw ę stanu technicznego m atycznie kontrolow ane 
bezpieczeństwa i porządku przez elektryków . S tan bez 
w porów naniu do la t ubie pieczeństwa popraw iło 
głych. Przyczyniło się do w prow adzanie spaw arek 
tego zastosowanie stałych wielostanowiskowych i eli 
podestów  i ciągów kom uni m inacja bu tli gazowych, 
kacyjnyeh przy m ontażu. Dodajm y, że zarówno 
Na uwagę zasługuje fak t, współzawodnictwo pracy 
że wszyscy pracownicy bez m ontażu system  k a r  i na 
względnie chodzą w kas- jak  i stworzony w  Energo 
kach ochronnych, zabezpie gród oraz prow adzona w 
czają się pasam i i linkam i szerokim zakresie działal- 
bhp przy pracy  na w yso- ność profilaktyczna w pły- 
kościach. Popraw ił się o- w ają na popraw ę stanu 
gólny stan rusztow ań. Prze bhp  na budowie.
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Zamiast przeglądu prasy

Dlaczego stiaszy „Świerża” ?
dokończenie ze str. 3

N a pociechę możemy so 
bie powiedzieć, że przy  o- 
kazji budowy innych e lek ­
trow ni pow stają relacje 
rów nie n iefortunne. I  że 
nic nas nie zdziwi odkąd 
pew ien zdolny korespon­
dent wyliczył, iż skoro 
dwie tu rb iny  m ają 3000 o- 
brotów  n a  m inutę, to jed 
na ma... 1500.

Za te n ieprecyzyjne —  
przyznajem y rzadkie — pu 
blikacje cięgi najczęściej 
zbieram y m y — redaktorzy  
p rasy  zakładowej. „Cięgo- 
b ran ie” rzecz dla nas swoj 
ska  i pew nie siedzielibyś­
m y cicho, gdyby nie to, że 
pew na niefrasobliw ość w 
trak tow an iu  tem atu  podry 
w a zaufanie do dziennika­
rzy w  ogóle. Czujemy się 
więc w obowiązku zwrócę 
n ia uw agi na konieczność 
poruszania się po nowym  
zw ykle terenie z większą 
ostrożnością.

Środkiem  masowego prze 
kazu m am y do zaw dzię­
czenia bardzo wiele. To 
dzięki dobrej propagandzie 
m ogliśmy zdobyć uznanie 
całego społeczeństwa.
Chwała im  i sław a, że po­
tra fili stworzyć tak  potęż 
ny bodziec dla naszej p ra  
cy. Wysoce sobie ceniąc ży 
czliwe, przyjacielskie kon 
tak ty  stajem y zatem  w ich 
obronie.

Praw dziw ą fra jd ę  sp ra ­
w ił nam  w ysłannik „Gaze 
ty  Z ielonogórskiej”. O dkrył 
n ie tylko, że k ierow nik  Drc 
żewski nazyw a się Dreżeń 
ski, ale także, że m am y no 
woczesną stołówkę, sieć kio 
sków spożywczych m nós­
tw o barów  garm ażeryjnych 
i zaopatrzenie nie gorsze 
niż Radom iu. Osłabieniu 
odkrywczej pasji zaw dzię­
czać należy, że z powyższej 
inform acji w  zasadzie nic 
nie w ynika. Zielonogórski 
czytelnik nie domyśli się 
bowiem, że nowoczesna sto 
łów ka nie odpow iada po­

trzebom, załoga klnie w  
długich kolejkach po śn ia­
danie, a jeśli w  Radom iu 
zaopatrzenie nie jest lep ­
sze, to wcale nie znaczy, 
że w  Świerżach jest zna­
komite. K u pokrzepieniu 
serc rośnie zatem  w  śwla 
domości rodaków  w izja re 
kordzisty z Kozienic, co za 
kupione w  biegu kilo scha 
bu, coco-colą p rzep ija  i 
sam  tu rb inę  tasżczy. T aka 
w  nim  od tego w ik tu  krze 
pa, a pod nos wszystko ma 
podsunięte. Nic ty lko bić 
rekordy. Należałoby się tyl 
ko zastanow ić czyje to ser 
ca krzepi tak a  re lacja  u- 
m niejszająca (tak! tak!) za 
sługi załogi — bo przecież 
wszystko idzie jak  po m a­
śle, niby.

Oczyma m ojej duszy (ze 
zow atym i od patrzen ia  w 
lepsze ju tro  inform acji) wi 
dzę korespondencję opraco 
w aną na tych w zorach na 
przykład  w  dniu  balu  w 
sali w idowiskowej: „Wćho 
dzę do nastaw ni. Idealna 
czystość, estetyczne św iateł 
ka m rugają  radośnie do 
siedzącej pod palm ą obsłu 
gi, k lim at łagodny, bez o- 
padów. Nic zatem  dziw ne­
go, że nocna zm iana w y­
siada z autobusów  w  wie 
czorówych stro jach  — p a ­
nowie we frakach , panie 
w  strojnych toaletach”. Tu 
mogłyby nastąp ić dalsze dy 
w agacje na tem at luksuso 
wych w arunków  pracy.

W sielankowy obraz za 
rysow any przez rodaka z 
Zielonej Góry w krada się 
n ieprzyjem nym  dysonan­
sem re lacja  red ak to ra  „Sło 
wa Powszechnego”, k tóry  
u tyskuje, że handel w  Ko­
zienicach nie zaspokaja po 
trzeb, a ludzie jeżdżą do 
W arszawy, Radom ia i Kielc 
aby się „obkupić”. Tamże 
uchwycony n a  żywo frag  
m ent życia budowy i nie 
tylko. W arto bliżej się z 
tym  zapoznać. Otóż wresz 
cie dowiedzieliśmy się, że 
z dala od Swierż Górnych 
rozlega się przytłum iony

huk jak i pow odują ekipy 
„H ydrobudow y” w bijające 
potężne pale pód fu n d a­
m enty pięćsetek. W czasie 
kiedy huk dobiegł oddało 
nego od Świerży korespon 
denta brygadzista Edm und 
M orgut spraw dzał m ontaż 
łopatek ósmej „dw usetki”. 
D yrektor naczelny „Kozie­
n ic” S t a n i s ł a w  (podkre 
ślenie nasze) Zieliński przy 
jm ow ał kolejny m eldunek 
o przyspieszeniu robót. W 
Pionkach... ekipy „Proche 
m u” rozw ijały współczesne 
sztańdary  — płachty p la­
nów. Na szczęście: „Naczel 
n ik pow iatu m gr Eugeniusz

Jędrzejew ski zachował po 
zorny spokój...” Dla tych 
których niepokoi jak  w y­
gląda kozienicka młodzież 
nieocenione „Słowo Pow ­
szechne” czyni odkrycie: 
„Są roślejsi, śm iało patrzą 
w przyszłość... rozpraw iają 
o roku  2;000”. Nareszcie po 
zbędziemy się kłopotów z 
identyfikacją młodych z 
Kozienic.

W padł nam  w  ręce kata  
log z w ystawy m alarskiej, 
k tóre była efektem  plene­
ru  zorganizowanego przez 
Elektrownię. Spotykam y 
tam  dziwne nazwy miejsco 
wości: Świerża, Brzoza itp. 
N ajpraw dopodobniej zapa­
trzeni w  piękno k ra jo b ra ­
zów artyści nie zwrócili u - 
wagi dokąd ich zaproszo­
no. A może skłonność do 
abstrakcji jest tendencją 
tak silną, że pozwala zapo 
m inąć o kurtuazji.

\ą tv c w i
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Kozienicka gastronom ia 
nie w yróżnia się jak  do­
tąd  polótem  w  kom pono­
w aniu  m enu (jako danie 
konkursow e restau racja  
„G iew ont” poleca zsiadłe 
m leko łyżką m ieszane. Wy 
m yślna ta  potraw a nosi 
nazwę polewki). Nie w ni­
kając  w  wysokość przy­
działu m ięsa daliśm y się 
jednak  ponieść emocjom, 
stw ierdzając o godzinie 
15-tej b rak  ziemniaków, do 
opychania się którym i 
„G iew ont” zm usza nas zre 
sztą, wobec stałego b raku  
w  karcie dań klusek, ryżu 
i kaszy. K ierownictwo re ­
stauracji tłum aczy się trud  
nościam i spowodowanymi 
koniecznością zabezpiecze­
n ia 150 posiłków dla wcza 
sowiczów, przebyw ających 
na turnusach.

Los tu rysty  indyw idual­
nego w  Kozienicach nie 
jest radosny. Po odkryciu, 
że nie m a gdzie przespać, 
ani co zjeść, ryzykant co 
zapuścił się w . te strony 
n a  _ w łaspą rękę powinien 
w yjechać natychm iast pod

w arunkiem ... że nie odwo­
łano kolejnego ku rsu  PKS.

—oCto—

Pogada latoś nas nie roz 
pieszczą. W okresie kan i­
kuły więcej było chłodów 
jak  upałów. P am ięta  o 
tym  nasza stołówka serw u 
jąc po z reguły  niezbyt go 
rącym  obiedzie (zupa styg 
nie — bo w  okienku brak 
ziem niaków lub dodatków), 
ciepły lub wręcz gorący 
kompocik. No i jak  tu  n a ­
rzekać.

—oOo—

Sym patyozny pojazd 
zwany „w ehikułem  czasu”, 
k tó ry  zraszta zakurzone 
drogi na p lacu budowy — 
nie skutecznie zresztą — 
został zastąpiony ostatnio 
przez wóz strażacki. Ten 
na w ygląd m niej rom an­
tyczny ale spraw ia, że nie 
chodzimy oblepieni k u ­
rzem . B raw a dla straża­
ków.

D rze w a  n ie  u m ie ra ją
Przyszłość . K ielecczyzny  

— to obok dalszej rozbudo 
w y przem ysłu  — rozw ój 
najw iększego w  Polsce cen 
tralnej regionu w ypoczyn­
ku  i tu rystyki. Is to tnym  
w arunkiem  pom yślnego roz 
w oju ziem i kieleckiej jest 
zatem  ochrona środowiska  
naturalnego, również w  o- 
brębie zakładów przem ysło  
w ych.

Zachowanie środowiska  
naturalnego w  stanie nie­
naruszonym  w  naszych wa 
runkach nie jest realne. 
Stąd  też uwaga nau ko w ­
ców koncentruje się na 
zagadnieniach kształtow a-

W y d a w c a :  P l a c  B u d o w y
E l e k t r o w n i  „ K O Z I E N I C E ” 

R e d a g u j e  K o le g i u m :  
K i e r o w n i k  r e d a k c j i :  

T A D E U S Z  P I W O Ń S K I  
t e ł .  r e d .  51 w .  754 

r e d a k t o r :
L i d i a  C z a jk o w s k a  

D r u k ;  R a d o m s k i e  Z a k ła d y  
G r a f i c z n e ,  Ż e r o m s k ie g o  49.

N a k ła d  4.000 35 e g z . 

Zam ówienie n r 2095 M-6

nia środowiska. Kształtow a  
nie to polega na znalezie 
niu naukow ego i praktycz  
nego rozwiązania problem u  
współdziałania człowieka i 
przyrody. Do tem a tyk i te j 
od początku istnienia Elek 
tro w n i „Kozienice” przyw ią  
żu je się dużą wagę. Powo 
lany w  Zakładzie specjali­
sta ds. ochrony środowiska  
m gr Ewa Szarfenberg u- 
trzym u je  szerokie kon tak ty  
z  insty tu tam i naukow o-ba  
daw czym i. Program y prac 
badawczych  to zakresie o- 
chrony powietrza, wód gru 
ntow ych, W isły i lasów  są 
akceptowane na tzw . ra­
dach technicznych, w  k tó ­
rych biorą udział przedsta  
wiciele insty tu tów  badaw­
czych: Leśnictwa, Energety 
ki, Meteorologii i Gospodar 
k i W odnej, a także Energo 
pomiaru, Energoprojektu, 
ZEOW , Zjednoczenia, Przed  
siębiorstwa W odno-K anali­
zacyjnego z  W arszawy. Pod 
ję te tem aty  w zakresie  
ochrony środowika są ko 
ordynowane z  sąsiednim i 
zakładam i przem ysłow ym i 
— w  Puławach i Pionkach.

E lektrow nia „Kozienice” 
zlokalizow ana na terenie 
nieskażonym , stanow i o- 
b iekt m odelow y dla prze­
prowadzania badań ochro­
ny środowiska w  w arun ­
kach eksploatacji dużych  
elektrow ni cieplnych.

Dotychczasowe badania 
w ykazały, że Zakład nasz 
nie stanowi pow ażniejsze­
go zagrożenia dla środowis 
ka. Okres prowadzenia prac 
badawczych jest jeszcze 
zb y t kró tki, aby przed  
staw ić ostatecznie wnioski.

W iadomo, że dla lasów, 
zw łaszcza iglastych, na j­
w iększe zagrożenie stanowi 
em isja dw u tlenku  siarki 
powstającego w  w yn iku  
spalania węgla.

Na całym  świecie nie m a  
sku tecznej m etody neutra  
lizać ji gazów. Jedynym  
w yjściem  w  te j sytuacji 
jest spalanie niskosiarkowe  
go węgla. Starania D yrekcji 
idą w  kierunku  zabezpieczę 
nia takiego właśnie surow  
ca. Emisja szkodliw ych ga 
zów  — jak potw ierdzają  
badania prowadzone przez 
Energopomiar, Politechni­
kę  W arszawską oraz Insty  
tu t Badawczy Leśnictw a  — 
jest w  Kozienicach niższa 
niż przew idują dopuszczał 
ne norm y. Nie zadowala to 
jednak Zakła.du. Pracowni­

cy E lektrow ni sadzą drze­
wa. W ystąpiono także do 
M inisterstw a Leśnictwa z 
w nioskiem  o zm ianę go­
spodarki leśnej w  celu 
w zmocnienia drzewostanu.

Tych, którzy z  niepoko­
jem  patrzą na przyszłość 
kozienickich lasów pragnie 
m y poinformować, że w  
A kadem ii G órniczo-H utni­
czej w  K rakow ie znajduje  
się w próbach opracowane 
tzw . fluidalna metoda od­
siarczania węgla. Pozwala 
ona na w ychw ytyw anie  
przed dotarciem do ko m i­
nów ponad  90#/o zw iązków  
siarki. Być może więc za 
nim  budowa Zakładu zo­
stanie ukończona naukow ­
cy dadzą nam  m ożliwość 
całkow itej likw idacji zanie 
czyszczeń atm osfery.

Prowadzone dotychczas 
badania nie w ykazały tak  
że szkodliwego w pływ u Ele 
ktrow ni dla wód W isły i 
wód gruntow ych.

W najbliższym  czasie roz 
pocznie się w  E lektrow ni 
badania z zakresu  ochrony 
środowiska na stanow is­
kach pracy. Sprowadzono  
odpowiednią aparaturę, któ  
ra um ożliw i badanie natę  
żenią hałasu i innych szko  
dliw ych dla zdrowia czyn  
ników. S tudenci Politechni 
k i W arszaw skiej badają 
klim atyzację w  zakładzie. 
Opracowane na podstawie 
badań laboratoryjnych  
w nioski przyczynią się do 
dalszej popraw y w arunków  
pracy w  Elektrow ni.

Udogodnienia dla 
Oszczędnych

Powszechna K asa O- 
szczędności z dniem 1 paź 
dziernika br., wprow adza 
również i na terenie wo­
jewództwa kieleckiego no­
wą .formę rachunku o- 
szczędnościowo - rozlicze­
niowego, który opiera się 
na technice i organizacji 
rachunku bankowego, gdyż 
rozliczenia dokonywane są 
przy pomocy czeków.

Rachunek oszczędnościo- 
wo-rozliczeniowy pozwala 
więc na wyeliminowanie 
korzystania z placówek 
PKO w celu podjęcia go­
tówki lub ogranicza ope­
racje kasowe do spora­
dycznych przypadków.

Rachunek korzysta ze 
wszystkich przywilejów  
oraz oprocentowania przy­
sługującego książeczce o- 
szczędnościowej z wkłada­
mi płatnymi na każde żą­
danie.

Czekami z rachunków  
oszczędnościowo - rozliczę 
niowych mogą być regulo­
w ane należności za zaku­
pione tow ary i usługi w 
szerokiej sieci uspołecz­
nionych jednostek handlo­
wych i usługowych do wy 
sokości 10 000 złotych dzień 
nie. Czek nie może być 
w ystawiony na kwotę^_niż 
szą niż 100 złotych.

Z rachunków  oszczędno­
ściowo - rozliczeniowych 
mogą być również podej­
mowane w ypłaty w  gotów 
ce:

— do wysokości stanu  
w kładu przez osobę w ska­
zaną w treści czeku lub

przez osobę p rzedk ładają­
cą czek w ystaw iany na o- 
kaziciela —. w oddziale 
PKO, k tóry  prowadzi r a ­
chunek,

— do wysokości 3 000 zł 
dziennie przez właściciela 
rachunku  w pozostałych 
oddziałach PKO, placów ­
kach pocztowych na te re ­
nie całego k ra ju  oraz ajen 
cji PKO w  zakładzie p ra ­
cy zatrudniającym  posia­
dacza rachunku.

Jeżeli posiadacz rach u n ­
ku  przew iduje dokonanie 
zakupu na kw otę wyższą 
niż 10 000 złotych lub  w y­
razi chęć podjęcia poza 
oddziałem PKO prowadzą 
cym rachunek, gotówki w 
kwocie wyższej niż 3 000 
złotych może w  każdej 
chwili zwrócić się do od­
działu PKO prowadzącego 
rachunek k tóry  udzieli ze­
zwolenia na zrealizowanie 
czeku w  ram ach posiada­
nego salda.

Osoby, które pragną po­
siadać rachunek oszczędno 
ściowo-rozliczeniowy w in­
ny zgłosić się od Oddziału 
lub ajencji PKO w zakła­
dzie pracy w  celu otrzy­
m ania form ularza zgłosze­
nia i złożenia zlecenia aby 
zakład pracy przekazał na 
rachunek  PKO część lub 
całość zarobków, gdyż w 
ten sposób uniknie się po 
trzeby dokonywania w płat 
osobiście.

Zakłady pracy zostały 
zobowiązane do dokony­
w ania przelewów na żą­
danie zainteresow anych 
osób.

S I C

O n  m ó w i ,  ż e  j e s t  p a l a c z e m  w  e l e k t r o w n i  i  m o ż e  p r z y j ą ć  
s ię  d o  n a s  d o  p r a c y .
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Wesoło będzie na Świętego Energetyka,

K o w a l s k i  — p o z b a w i a m  w a s  p r e m i i  z a  c h o d z e n ie  p o  k o n ­
s t r u k c j i  b e z  p a s a .


